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Węgry, Rumunia i Butgaria są byłymi niemieckimi 
sojusznikami. Węgierskie i rumuńskie wojska braty 
udziat w inwazji na ZSRR, natomiast Butgaria - 
choć formalnie nie przystąpiła do wojny - jednak 
oddała swoje zasoby na potrzeby Niemiec, a także 
uczestniczyła w podziale Jugosławii i Grecji... 


1941 r. wszystkie trzy kraje z dość 
dużym entuzjazmem włączyły się 
do obozu państw Osi, licząc na 


zdobycze terytorialne oraz na uprzywilejo- 
wane miejsce w zdominowanej przez Rze- 
szę Europie. Jednak poczynając już od 
1943 r. wszystkie trzy usiłują nabrać dystan- 
su wobec państw Osi. Decyzja ta podykto- 
wana jest zmianami na Froncie Wschod- 
nim po bitwie o Stalingrad oraz coraz więk- 
szym wykorzystaniem gospodarki państw 
bałkańskich na rzecz Niemiec. Ich rządy 
nawiązują kontakt z Wielką Brytanią i Sta- 
nami Zjednoczonymi, starając się w ten 
sposób wykazać swoją dobrą wolę podpi- 
sania separatystycznych układów pokojo- 
wych oraz poparcia dla alianckiego desan- 


tu na Bałkanach, który ma zapewnić im 
ochronę przed znalezieniem się w orbicie 
radzieckich wpływów. Jednak są to tylko 
złudzenia, bowiem ani Amerykanie, ani 
Brytyjczycy nie kwapią się, by ryzykować 
wzrost napięcia w stosunkach z ZSRR 
w chwili, gdy klęska Niemiec i Japonii sta- 
nowi dla nich problem pierwszej wagi. Ko- 
muniści starają się pozyskać liczące się par- 
tie opozycyjne, co pozwoliłoby im utworzyć 
narodowe fronty, zdolne obalić rządy oku- 
pacyjne i kolaboracyjne, a także rozpocząć 
pokojowe pertraktacje. 

Węgrom nie udaje się na czas wyjść 
z obozu państw Osi. 15 października 1944 r. 
regent Horthy przemawia przez radio do 
narodu, aby poinformować go o prośbie 


o zawieszenie broni, z jaką zwrócił się do 
ZSRR. Tego samego dnia Niemcy zajmują 
cały kraj, aresztują Horthy'ego. Władzę 
przejmuje Szalasi, przywódca faszystow- 
skiej organizacji strzałokrzyżowców. Wę- 
gierskie wojsko do końca walczy u boku 


4 Sierpień 

1944 r. Do Rumu- 
nii, która była 
jednym z najsil- 
niejszych militar- 
nie sojuszników 
Ill Rzeszy, wkra- 
czają oddziaty Ar- 
mii Czerwonej. 
Od tej chwili na- 
stępuje odwróce- 
nie sojuszów 

i ogromna część 
armii rumuńskiej 
przechodzi na 
stronę radziecką. 


< Przed wojną 
Bułgaria była kró- 
lestwem, na czele 
którego stał, do 
1943 r., car Bo- 
rys III. 

(AKG) 
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niemieckich żołnierzy. Cały kraj 
zamienia się w ogromne pole 
bitwy. Tymczasowy Rząd Na- 
rodowy powstaje 21 grudnia 
1944 r. w Debreczynie, naj- 
większym z wyzwolonych 
węgierskich miast. Przewod- 
niczy mu generał Bela Miklos. 
W skład rządu wchodzą przed- 
stawiciele partii z Narodowego 
Frontu Niepodległościowego, Nie- 
zależnej Partii Drobnych Rolników, 
Narodowej Partii Chłopskiej, Partii Socjal- 
demokratycznej i Węgierskiej Partii Komu- 
nistycznej. Jednak do lutego 1945 r. wpływy 
rządu obejmują jedynie maleńką część wę- 
gierskiego terytorium, a on sam jest pod- 
porządkowany Moskwie. 


W Bukareszcie 
W tym czasie Rumunia znajduje się w nie- 
co korzystniejszej sytuacji. 23 sierpnia 
1944 r. król Michał wzywa do swojego pa- 
łacu marszałka Antonescu i każe go aresz- 
tować. W proklamacji do narodu król 
ogłasza zakończenie wojny z aliantami 
i rozkazuje rumuńskim wojskom wstrzy- 
mać ogień przeciwko Armii Czerwonej. 
Tego samego wieczoru powołany zostaje 
rząd jedności narodowej, w skład które- 
go wchodzą także komuniści. Robotnicy 
otrzymują broń, powstaje robotnicza mi- 
licja, tzw. Apararea Patriotica, która w rze- 
czywistości stanowi zbrojne ramię rumuń- 
skiej partii komunistycznej. Następnego 
dnia z polecenia Hitlera niemieckie sa- 
moloty bombardują Bukareszt. W odpo- 
wiedzi Rumunia wypowiada Niemcom 
wojnę. 8 września 1945 r. Armia Czerwo- 
na przekracza granice Bułgarii. Nazajutrz 
zamach stanu oddaje władzę w ręce Fron- 
tu Ojczyźnianego. Podobnie jak w Rumu- 
nii komuniści aktywnie biorą udział w wy- 
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darzeniach i czynnie rozbrajają policję 
i żandarmerię. I tak we wszystkich trzech 
krajach postępy Armii Czerwonej dopro- 
wadzają do obalenia istniejących rządów 
i powołania rządów tymczasowych, w któ- 
rych obok członków innych partii opozy- 
cyjnych zasiadają komuniści. 


Na fali 
rywalizacji systemów 
Kiedy wielkie mocarstwa spotykają się na 
konferencji w Poczdamie w lipcu 1945 r., 
duch współpracy, który do tej chwili przy- 
świecał wszystkim antyniemieckim poczy- 
naniom ustępuje miejsca „rywalizacji po- 
między ZSRR i USA mającej na celu za- 
jęcie jak najlepszych pozycji do pozyskania 
jak najszerszych stref wpływów na całym 
świecie”, jak określił to jeden z amerykań- 
skich uczestników konferencji. Rozbież- 
ności między dawnymi sojusznikami opóź- 
niają podpisanie paktów pokojowych. 
Konferencji 21 sprzymierzonych państw 
toczącej się w Paryżu od 29 lipca do 
15 października 1946 r. nie udaje się roz- 
wiązać tego problemu. Rozmowy utykają 
między innymi na kwestii granicy bułgar- 
sko-greckiej, żeglugi na Dunaju oraz re- 
paracji wojennych. W końcu udaje się pod- 
pisać traktaty pokojowe w Paryżu 10 paź- 
dziernika 1947 r. Zgodnie z ich 
postanowieniami najwięcej tracą Węgry. 


4 Odznaka „Za 
waleczność" 
nadawana żotnie- 
rzom Królewskiej 
Armii Butgarskiej. 
Widnieje na niej 
monogram cara 
Borysa. Nowe 
władze uznają tę 
przeszłość za „fa- 
szystowską”. 


(zbiory M. Jagóra) 


< Lipiec 1935 r. 
VII Kongres Mię- 
dzynarodówki Ko- 
munistycznej 

w Moskwie. 
Pierwszy z lewej - 
bułgarski delegat 
G. Dymitrow. Dro- 
ga do władzy jest 
jeszcze daleka. 
(AKG) 


Muszą zwrócić Rumunii całą zachodnią 
Transylwanię, bowiem plan, który przewi- 
dywał przyłączenie do Węgier części Tran- 


sylwanii w większości zamieszkanej przez 
Węgrów, został odrzucony. Stalin nie zajął 
w tej kwestii dostatecznie jasnego stano- 
wiska. Popierana przez wszystkie kraje sło- 
wiańskie Bułgaria zachowuje oddaną 
przez Rumunię w 1941 r. Dobrudżę. 


a. 
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< Budapeszt, 1 maja 1945 r. Manife- 
stacja poparcia dla utworzonej przez 
komunistów 15 marca 1945 r. Tymcza- 
sowej Rady Narodowej z okazji Święta 
Pracy. Przy okazji, społeczeństwo wę- 
gierskie „spontanicznie domaga się" 
demokratycznych reform... 


> W 1958 r. premier Węgier Imre 
Nagy, oskarżony o zdradę, zostanie 
skazany na karę Śmierci. 

(DITE/USIS) 


Rumunia traci również Besarabię i Pół- 
nocną Bukowinę na rzecz ZSRR, ale w za- 
mian dostaje Transylwanię. Poza tym pod- 
pisane traktaty pokojowe przewidują wy- 
cofanie się sił okupacyjnych w ciągu 
80 dni. Jedynie w Rumunii i na Węgrzech 
ZSRR ma prawo zatrzymać swoje oddzia- 
ły, których zadaniem będzie ochrona szla- 
ków komunikacyjnych łączących te kraje 
z Austrią. Wreszcie ustalono także wyso- 
kość reparacji wojennych, których sumę 
określono na 300 mln dolarów. 


Przejmowanie władzy 

Na Węgrzech komuniści, pomimo iż stano- 
wią zdecydowaną mniejszość, zapewniają 
sobie znaczące wpływy w rządzie. W całko- 
wicie zniszczonym kraju, zaję- 
tym przez Armię Czerwoną, ja- 
sne jest dla wszystkich przywód- 
ców demokratycznych partii 
i ugrupowań, że odbudowa pań- 
stwa nie będzie możliwa bez 
bezpośredniego udziału ZSRR. Na doda- 
tek Rosjanie swoją pojednawczą postawą 
umacniającą złudzenie, że Węgry znajdują 
się poza strefą ich wpływów, skutecznie roz- 
praszają wszelkie wątpliwości w tej dziedzi- 
nie. Dlatego ZSRR pozornie unika wtrą- 
cania się do węgierskiej polityki, aby w ten 
sposób wykazać swoją dobrą 

wolę oraz chęć wciele- 


nia w życie porozumień jałtańskich. Prze- W Wrzesień 
prowadzone 4 listopada 1945 r. pierwsze 1944 r. Bojownicy 
po wojnie wybory na Węgrzech przebiega- komunistycznej 


partyzantki but- 
garskiej świętują 
przybycie do Sofii 
sojuszniczej Ar- 
mii Czerwonej. 

W dnaich 5- 

9 sierpnia po- 
wstanie komuni- 


ją spokojnie i w atmosferze pełnej demo- 
kracji. Wygrywa je Niezależna Partia Drob- 
nych Rolników, zdobywając aż 57% głosów. 
Komunistów popiera jedynie 17% wybor- 
ców. Jednak efekty tych demokratycznych 
wyborów zostają znacznie ograniczone 
przez porozumienie podpisane w ich przed- 
dzień między wchodzącymi w skład Fron- 


tu Niepodległościowego partiami, które zo- styczny Rząd 
bowiązały się współpracować Tymczasowy. 
niezależnie od rezultatów (AKG) 


głosowania. W ten spo- 
sób komuniści zacho- 
wują w nowo po- 
wstałym rządzie 4 
kierowanym przez prze- 
wodniczącego NPDR, 
Zoltana Tildy'ego, te- 
kę ministra spraw 
wewnętrznych... 


>. Bułgaria, 
Wrzesień 1944 r. 
Mieszkańcy i par- 
tyzanci witają 

w górskim mia- 
steczku wkracza- 
jącą Armię Czer- 
woną. Na trans- 
parentach: 
„Śmierć faszy- 
zmowi*, „Niech 
żyją Armia Czer- 
wona i marszałek 
Stalin". 


>. Budapeszt. 
Demonstracja 
Patriotycznego 
Frontu Ludowego 
w 1949 r. 


v Rumunia. 

W dniach 

30 i 31 sierpnia 
1944 r. oddziaty 
Armii Czerwonej 
wkraczają do Bu- 
karesztu. 

(AKG) 
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Matyas Rakosi, pierwszy sekretarz węgier- 
skiej partii komunistycznej przyzna później, 
że już od chwili wyzwolenia zapewnił sobie 
„całkowitą kontrolę nad polityczną poli- 
cją*. „Jest to jedyna organizacja, której kie- 
rownictwo zachowaliśmy tylko dla siebie, 
kategorycznie sprzeciwiając się proporcjo- 


nalnemu dzieleniu go z innymi partiami 
tworzącymi koalicję”. Ten sam Rakosi wy- 
zna także, że - aby uniemożliwić innym par- 
tiom pozyskanie poparcia armii - komuni- 
ści dokonali posunięć mających na celu 
„utrzymanie liczebności wojsk na poziomie 
o wiele niższym niż ten, który został przewi- 


dziany przez pokojowe traktaty”. Zadbano 
również o to, aby tę niewielką liczbę żoł- 
nierzy rozproszyć na całym terytorium kra- 
ju. Wyjątek stanowił Budapeszt, w którym 
nie stacjonował żaden garnizon węgierski. 
„Obecność Armii Czerwonej zdecydowa- 
nie ułatwiła nasze wysiłki mające na celu 
zdominowanie węgierskiego wojska przez 
komunistów* - podsumuje Rakosi. Już od 
chwili powołania rządu tymczasowego ko- 
muniści metodycznie pracują nad parali- 
żem aparatu władzy, co ma służyć jej prze- 
jęciu. To oni przyspieszają przyjęcie całej 
serii wielkich reform społecznych i gospo- 
darczych umacniających komunistyczne 
wpływy w całym kraju. Chodzi tu przede 
wszystkim o reformę rolną przeprowadzo- 
ną w 1945 r., nacjonalizację kopalń i prze- 
mysłu ciężkiego w 1946 r. oraz upaństwo- 
wienie banków w 1947 r... 


Zachowując pozory 
Głównym zagrożeniem dla węgierskich ko- 
munistów jest zacieśnienie współpracy mię- 
dzy Niezależną Partią Drobnych Rolników 
a socjaldemokratami, którzy - zbierając 
174% głosów w wyborach 1945 r. - mogą 
z łatwością wspólnie utworzyć rząd bez ko- 
munistów. Dlatego komuniści uprzedzają 
ruchy przeciwnika realizując dwuetapową 


strategię. Opiera się ona na dwóch założe- 
niach. Z jednaj strony doprowadzają oni 
do podziału obozu niekomunistów, two- 
rząc lewicowy blok wielopartyjny, w któ- 
rym u boku socjalistów i związkowców po- 
jawia się także Narodowa Partia Chłopska. 
Z drugiej - puszczają w ruch wielką komu- 
nistyczną kampanię propagandową, której 
celem jest skompromitowanie prawico- 
wych idei NPDR. W Budapeszcie ma miej- 
sce ogromna manifestacja, w której bierze 
udział aż 400000 robotników protestują- 
cych przeciwko czarnemu rynkowi, biedzie 
i inflacji. Żądają oni dymisji 21 deputowa- 
nych wywodzących się z NPDR, których 
oskarżają o faszystowskie przekonania oraz 
reakcjonizm. Pod naciskiem lewicy Ferenc 
Nagy, lider NPDR, postanawia oczyścić 
szeregi swojej organizacji. Nękani przez 
komunistów, którzy utrzymują, że chcą je- 
dynie „zdemaskować, wykryć i usunąć z ży- 
cia publicznego reakcyjne elementy", opo- 
zycjoniści ustępują, nie dostrzegając w po- 
rę, że chodzi tu jedynie o powolne 
zniszczenie niewygodnego przeciwnika. 
Zamach na radzieckich żołnierzy oraz po- 
grom w Kiskunmadaras umożliwiają ko- 
munistom (w których ręku znajduje się 
przecież Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych) zwiększyć naciski. 
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Droga przemocy 
W grudniu 1946 r. wielu wysoko postawio- 
nych członków NPDR, oskarżonych o dzia- 
łanie na szkodę władzy, zostaje aresztowa- 
nych. Ich „zeznania* prowadzą do dalszych 
aresztowań. W lutym 1947 r. ZSRR inter- 
weniuje bezpośrednio: oskarża Belę Ko- 
vacsa, sekretarza NPDR, o „spisek prze- 
ciwko bezpieczeństwu Armii Czerwonej”. 
Doprowadza to do odebrania Kovacsowi 
immunitetu poselskiego i do zatrzymania 
go. Ferenc Nagy musi złożyć dymisję. 
W wyborach w sierpniu 1947 r. unia lewi- 
cowych sił, zdominowana przez komuni- 
stów, otrzymuje 60% głosów. Popierani 
przez Moskwę przejmują aparat władzy, 
spychając na margines swojego głównego 
przeciwnika. Komuniści stają się jedynymi 
panami Węgier, pomimo iż nadal działa 
rząd koalicyjny... Epilog tej historii ma 
miejsce w 1949 r., kiedy jedyna lista zawie- 
rająca nazwiska samych komunistów zdo- 
bywa w wyborach 95,6% głosów. W sierp- 
niu Węgry stają się Republiką Ludową. 
W Rumunii i Bułgarii, gdzie ZSRR nie 
ma najmniejszych skrupułów w umacnia- 
niu swoich wpływów, przejęcie władzy od- 
bywa się w sposób zdecydowanie bardziej 
brutalny. W okresie od sierpnia 1944 r. 
do stycznia 1945 r. Rumunią kieruje rząd 
koalicyjny, w którym komuni- 
ści stanowią mniejszość. Rzą- 
dem tym, utworzonym w listo- 
padzie 1944 r., od 6 grudnia 
1944 r. kieruje generał Nico- 
lae Radescu. Pierwsze dwa miesiące jego 
działalności - dzięki nieingerencji ZSRR 
- charakteryzował okres względnej we- 


Zoom 


wnętrznej stabilizacji. Od stycznia 1945 r. 
komuniści zdecydowanie wzmacniają na- 
ciski. W Bukareszcie i innych dużych mia- 
stach Rumunii organizowane są wielkie 
demonstracje poparcia dla 
rządów „bardziej demokra- 
tycznych*. 24 lutego 1945 r. 
w pobliżu bukareszteńskiego 
Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych rozlegają się strzały, ginie wie- 
lu manifestantów. Komuniści zrzucają wi- 
nę za ten wypadek na Radescu. 


a> 
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4 Stalin i butgar- 
ski komunista 
Gieorgij Dymitrow 
na Placu Czerwo- 
nym w 1936 r. Już 
przed wybuchem 
wojny Moskwa 
starała się rozwi- 
jać swe wptywy 
poza granicami 
ZSRR. 


(AKG) 


UL 


)- We wszystkich 
państwach wy- 
zwolonych przez 
ZSRR, najbar- 
dziej „znaczą- 
cym*" argumen- 
tem przemawia- 
jącym za przyję- 
ciem ustroju „de- 
mokracji ludo- 
wej” byta obec- 
ność Armii Czer- 
wonej. Tu: 

22 sierpnia 

1944 r. w rumuń- 
skim mieście 
Jassy czerwono- 
armista rozma- 
wia z miejscową 
ludnością. 


v Budapeszt 
(Węgry), 4 kwiet- 
nia 1950 r. Mani- 
festacja z okazji 
piątej rocznicy 
wyzwolenia Wę- 
gier spod okupa- 
cji niemieckiej 
odbywa się pod 
portretami Leni- 
na, Stalina i Ra- 
kosiego. 

(AKG) 
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Pod okiem Moskwy 
27 lutego przybywa do Bukaresztu wicemi- 
nister spraw zagranicznych ZSRR Wyszyń- 
ski. Spotka się z królem Michałem, żąda- 
jąc dymisji Radescu. W tym samym czasie 
Armia Czerwona rozbraja rumuńskie jed- 
nostki stacjonujące w stolicy. W całym kra- 
ju manifestanci domagają się kary śmierci 
dla Radescu. 28 lutego generał podaje się 
do dymisji i szuka schronienia w brytyjskiej 
misji wojskowej. Powstaje nowy rząd koali- 
cyjny. Na jego czele stoi Petru Groza, przy- 
wódca Frontu Pracy. Nowy rząd zobowiązu- 
je się zapewnić wolność słowa i wielopar- 
wolne 
i demokratyczne wybory. Wielka Brytania 
i Stany Zjednoczone uznają go 4 lutego 
1946 r. Kampania wyborcza przebiega 
w klimacie zastraszenia i gróźb pod adre- 
sem opozycji. W przeddzień głosowania 
wielu opozycyjnych przywódców zostaje 
oskarżonych o „działalność terrorystyczną”. 
Wybory z 18 listopada 1946 r. zostaną sfał- 
szowane. Blok rządowy uzyskuje w nich 
71,8% głosów. Powstały po wyborach rząd 
zdominowany jest przez komunistów, któ- 
rzy w ciągu kilku miesięcy likwidują całą 
opozycję, doprowadzając do rozłamu 


tyjność, oraz zorganizować 


w partii socjaldemokratycznej, a następnie 
delegalizują Partię Narodową Chłopską 
i wtrącają do więzienia jej przywódcę, lu- 
liu Maniu. Król Michał abdykuje 30 grud- 
nia 1947 r. i wyjeżdża na emigrację. 
W kwietniu 1948 r. Rumunia zmienia się 
w Republikę Ludową. 


e 
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Bułgarska pułapka 
W Bułgarii komuniści i partie lewicowe 
mają licznych reprezentantów w rządzie 
utworzonym po przewrocie we wrześniu 
1944 r. Tak jak na Węgrzech, ich głów- 
nym przeciwnikiem jest partia chłopska 
i partia drobnych właścicieli ziemskich. 
Jednak tutaj najważniejsza bitwa o wła- 
dzę ma miejsce nie w stolicy kraju, ale na 
wsi i rozgrywa się między chłopami 
o przekonaniach komunistycznych i ich 


przeciwnikami. Kiedy rolniczy przywódca, 
Georgi M. Dimitrow, powraca z wygna- 
nia w celu przebudowy swojej partii, na- 


trafia na bardzo silny opór ze strony ko- 
munistów, którzy prowadzą przeciwko 
niemu i jego zwolennikom kampanię 
oszczerstw i pomówień. Przytłoczony obe- 
Igami, oskarżany o współpracę z wywia- 
dem brytyjskim, straszony śmiercią 
w końcu ustępuje, składa dymisję z przy- 
wództwa swojej partii i wraca na wygna- 
nie. Opozycja, wobec prześladowań ze 
strony policji, milicji i partii komunistycz- 
nej oraz uznając za niedostateczne gwa- 
rancje bezpieczeństwa udzielone im przez 
ZSRR, wycofują się z wyborów 18 listopa- 
da 1945 r. Lista Frontu Ojczyźnianego 
otrzymuje 88,18% głosów. Amerykanie 
i Brytyjczycy podają w wątpliwość te wy- 
niki, dlatego Moskwa obiecuje przepro- 
wadzić nowe głosowanie, tym razem 
z udziałem opozycji. Wybory te mają 
miejsce 27 października 1946 r. Tak jak 
w Rumunii, ich cechą charakterystyczną 
są akty przemocy wobec opozycji. 24 opo- 
zycyjnych członków komisji zostaje bru- 
talnie zamordowanych w czasie trwania 
kampanii wyborczej. W tej sytuacji Front 
Ojczyźniany otrzymuje 78% głosów - 55% 
przypada komunistom, 22% - opozycji. 
Dzięki temu komuniści mają w parlamen- 
cie 277 posłów, pozostałe partie wcho- 
dzące w skład Frontu Patriotycznego 87, 
natomiast opozycja - 101. Stany Zjedno- 
czone i Wielka Brytania znowu podważa- 
ją wiarygodność wyborów, zachęcając 


opozycję do oporu. Jednakże w zaistnia- 
łej sytuacji wszelkie poczynania opozycji 
są z góry skazane na niepowodzenie. Ca- 
ła władza spoczywa w rękach komunistów 
wspieranych przez Związek Radziecki. 
W ciągu kilku miesięcy opozycjoniści zo- 
stają wyeliminowani z życia politycznego. 
Towarzyszy temu seria pokazowych pro- 
cesów, z których największym echem od- 
bija się ten, na którym skazano na karę 
śmierci przywódcę Bułgarskiego Ludo- 
wego Związku Chłopskiego, Nikołę Pet- 
kowa. W sierpniu 1947 r. Konstytucja za- 
twierdzona w tym samym roku kładzie 
kres parlamentarnej fikcji i Bułgaria zo- 
staje ogłoszona Ludową Demokracją. 


Dominacja gospodarcza 
Polityczny podbój przez ZSRR wszystkich 
trzech sojuszników Rzeszy staje się faktem, 
zanim jeszcze komunistom udaje się opa- 
nować gospodarkę tych państw. Międzyso- 
jusznicze traktaty zezwalają ZSRR na kon- 
fiskatę wszelkich poniemieckich dóbr znaj- 
dujących się na ich terytoriach. Niemiecki 
kapitał był obecny w tych rejonach już od 
pierwszych dni wojny, dlatego w ten spo- 
sób ZSRR może zawładnąć gospodarką 
wszystkich trzech państw i przemodelować 
ją według własnego uznania i własnych po- 
trzeb. Jeden z historyków tamtych czasów 
pisze: „kapitał niemiecki wkroczył na Bał- 
kany w następujący sposób: był to zakup 
akcji z francuskiego lub belgijskiego port- 
fela w bankach węgierskich lub rumuń- 
skich; zakup akcji i bezpośrednich udzia- 


łów w przemyśle; utworzenie mieszanych 
spółek z udziałem skarbu państwa w opar- 
ciu o koncesje na eksploatację złóż bo- 
gactw naturalnych i niemieckie patenty, 
koncentracja niektórych przedsiębiorstw 
(wydobycia ropy naftowej, transportowych 
itp.). W ten sposób po raz pierwszy w hi- 
storii ZSRR znalazł się w roli właściciela 
akcji bankowych i przemysłowych w innym 
kraju”. Tym samym ZSRR stał się też wła- 
ścicielem udziałów (często nawet ich więk- 
szości) w kluczowych dziedzinach gospo- 
darki, a szczególnie w wydobyciu bogactw 
naturalnych. 

Przykład rumuńskiej ropy jest tutaj 
sztandarowy i doskonale ilustruje wyko- 
rzystanie bogactw krajów podbitych przez 
ZSRR. W 1944 r., w dzień po podpisaniu 
zawieszenia broni, ZSRR przejmuje 
wszystkie rumuńskie pola naftowe, konfi- 
skuje składy ropy, demontuje i wywozi 
wyposażenie szybów. Według jednego 
z brytyjskich specjalistów, radzieccy funk- 
cjonariusze działali tak, jakby otrzymali 
rozkaz „uzyskania jak największych ko- 
rzyści w jak najkrótszym czasie”. Po tym 
okresie grabieży, która całkowicie zruj- 
nowała rumuńskie pola naftowe, ZSRR 
zmienia taktykę, aby zapewnić sobie jak 
najdłuższe korzystanie z rumuńskiej ro- 
py. W styczniu 1945 r. pod- 
pisuje umowę handlową 


z Rumunią. Na jej mocy Ru- niu zawiesz 


munia przez rok musi do- 
starczać całą swoją produk- 
cję ropy do ZSRR. 
W 1946 r. ZSRR powołuje 
do życia mieszane przedsiębiorstwo ra- 
dziecko-rumuńskie, do którego wnosi po- 
niemieckie, skonfiskowane przez siebie 
dobra, natomiast wkład rumuńskiego rzą- 


du polega na dostarczeniu instalacji oraz 
pokładów należących do Creditul Minier, 
jedynej naftowej kampanii z kapitałem 
skarbu państwa. Nowa fir- 
ma, Sovrom Petrol ma ze- 
zwolenie na eksport ropy, 
co ma przynosić dewizy nie- 
zbędne do-zakupu sprzętu. 
e. Firma ta cieszy się licznymi 
przywilejami, jak zwolnienie 
z różnych opłat albo możliwość uzyski- 
wania nowych koncesji bez konieczności 
rywalizowania z przedsiębiorstwami ame- 
rykańskimi czy angielskimi... 


A 4 luty 1949 r. 
W Budapeszcie 
odbył się pokazo- 
wy proces „za 
szpiegowstwo”, 
w którym głów- 
nym oskarżonym 
był arcybiskup 
Gran i Prymas 
Węgier Jozsef 
Mindszenty. 


<' W szeregach 
Armii Czerwonej 
znajdowały się 
sformowane na 
Ukrainie jednost- 
ki rumuńskie. Zo- 
stały one wyko- 
rzystane jako 
symbol niezawi- 
słości przy „wy- 
zwalaniu” swego 
kraju. Utatwiło to 
poniekąd komuni- 
stom rumuńskim 
przejęcie kontroli 
nad państwem, 
które jeszcze nie 
dawno byto mo- 
narchią. 

(AKG) 
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Na południowo-wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej 
pod koniec wojny rozgorzał tragiczny konflikt, w który 
uwiktane zostały spoteczności ukraińska i polska. Ptonęty 
wsie, mordowano całe rodziny. Za tą tragedią staty nie tyl- 
ko miejscowe nacjonalizmy. Byty one pokłosiem ukrytej 
polityki Niemiec i ZSRR. 


acjonalizm ukraiński 
znalazł poparcie w krę- 
gach władzy III Rzeszy. 


Można dyskutować, na ile po- 
parcie owo było tylko taktycz- 
ne, a na ile rzeczywiste, nie- 
mniej dawało Ukraińcom prze- 
wagę w konflikcie z ludnością 
polską. Na początku 1943 r. 
Ukraińcy podjęli próbę wyrugo- 
wania ze spornych obszarów 
ludności polskiej. Skończyło się 
straszenie, ziemia spłynęła 
krwią tysięcy najczęściej niewin- 
nych ofiar. 

Historycy nie mają wątpli- 
wości, co do tego, że bratobój- 
cza walka żywiołu polskiego 
i ukraińskiego była na rękę nie 
tylko Berlinowi, ale - paradok- 
salnie - i Moskwie. Stalin zade- 
cydował już bowiem o ostatecz- 
nym przesunięciu granicy ra- 
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dzieckiej Ukrainy na linię Bugu 
i wyparcie ludności polskiej uła- 
twiłoby mu późniejsze negocja- 
cje polityczne. 

Za przesuwającym się fron- 
tem szły więc dywizje NKWD, 
które jednakowo krwawo pacy- 
fikowały nacjonalistów ukraiń- 
skich i polskie podziemie. Bilans 
nowych porządków zamykał się 
na jesieni 1945 r. liczbą około 
100000 zabitych, drugie tyle 
aresztowanych, ponad 
200000 wywiezionych do ła- 
grów. Ujawniło się około 
50000 członków UPA (Ukraiń- 
ska Powstańcza Armia), OUN 
(Organizacja Ukraińskich Na- 
cjonalistów) itp., oraz polskiego 
podziemia; wielu z nich później 
zaginęło bez wieści. 300000 Po- 
laków zdecydowało się w tym 
czasie przenieść za Bug. 


Niewiele dały rozmowy AK 
(a później WiN) z polityczną 
nadbudówką UPA (UHWR). 
Kolejne akcje przeciwko ludno- 
ści polskiej przekreśliły cienką 
nić porozumienia. Jedynym 
spektakularnym wydarzeniem 


a c 
ista ar” = KE Ra 


była wspólna antyniemiecka ak- 
cja na Hrubieszów i stację kole- 
jową Werbkowice. 


GO „Rzeszów" 
Odpowiedzią władzy było powo- 
łanie w kwietniu 1946 r. Grupy 
Operacyjnej „Rzeszów*, która 
przeprowadziła pierwsze maso- 
we przesiedlenia ludności ukra- 
ińskiej z lubelskiego i rzeszow- 
skiego do ZSRR. Odbywało się 
to w myśl postanowień Jałty 
i dotyczyło uregulowań ludno- 
ściowych po obu stronach gra- 
nicy. Nadzór 


sprawowało 


4 Ludność 
ukraińska 
zmuszona była 
opuścić tere- 
ny, które we- 
szły w skład 
Polski. 

(zbiory prywatne) 
v_ Grupa Ope- 
racyjna LWP 
wyrusza na ak- 
cję przeciwko 
„banderow- 


« 


com . 


NKWD. Do Polski przybyło ok. 
790000 Polaków, a wyjechało 
490000 Ukraińców. 

Wygrane przez komunistów 
wybory w Polsce pozwoliły im na 
zajęcie się resztkami podziemia, 
zwłaszcza aktywnego UPA. 
Działania zostały uzgodnione 
z władzami ZSRR i Czechosło- 
wacji. Oczywiście nadzór prze- 
jęła ponownie Moskwa i właści- 
we organa NKWD. 

W lutym 1947 r. ruszyła ope- 
racja na Ukrainie, którą dowodził 
osławiony gen. Sierow. 28 marca 
1947 r. w zasadzce pod Jabłonka- 
mi zginął gen. Karol Świerczew- 
ski. To przyspieszyło decyzje 
władz polskich. Plan operacji 
przygotował gen. Mossor. Prze- 
widywał uszczelnienie granicy, 
rozbicie ukraińskich kureni, likwi- 
dację lub uwięzienie czołowych 


działaczy nacjonalistycznych, 


Tułaczka 
Przesiedlenie miało pozbawić 
Ukraińców korzeni, rozerwać 
więzi społeczne, pozbawić ich 
oparcia w Kościele, uniemożli- 
wić odrodzenie się silnego nacjo- 
nalizmu. Pojedyncze rodziny, bez 
wsparcia całej społeczności, bar- 
dziej podatne były na asymilację. 
Przy okazji zasiedlano zachodnie 
tereny nowymi osadnikami. 

Do likwidacji problemu 
ukraińskiego rzucono ok. 
20000 żołnierzy Wojska Polskie- 
go, WOP KBW, funkcjonariuszy 
UB, MO, ORMO. Całej akcji, 
która ruszyła 28 kwietnia 1947 r., 
nadano kryptonim „Wisła”. 

Skorzystano z wypróbowa- 
nych wzorców, sprawdzonych 
w czasie kolejnych okupacji 
ziem polskich. Siły pacyfikacyj- 
ne szczelnie otaczały poszcze- 


gólne osady. Spędzano ludzi na 


ly plac, tam informowa- 
: zd 


prowadzono na punkt zborny. 
W takich obozach prowadzo- 
no dokładny spis ludzi i inwen- 
tarza, przygotowywano do dal- 
szej drogi. Trzeba zaznaczyć, że 
warunki były tam bardzo trudne. 


„Sprawiedliwość 
dziejowa" 
W obozach wyłapywano „ele- 
ment wrogi i niepewny*. Podej- 
rzanych o współpracę z podzie- 
miem kierowano do Centralne- 
go Obozu Pracy w Jaworznie, 
czasem aresztowano i zabiera- 
no do więzienia, rzadziej osie- 
dlano na Ziemiach Odzyska- 
nych pod specjalnym nadzorem. 

Podobnie trudne warunki 
panowały w punktach przeła- 
dunkowych, skąd odchodziły 
transporty ludzi do miejsc osie- 
dlenia. Zasadą było rozdziela- 
nie lokalnych społeczności. Są- 
siedzi trafić mieli do odległych 
od siebie miejsc 
osiedlenia. Po- 
nadto kierownik 
transportu prze- 
kazywał u celu 
podróży miejsco- 
wym władzom 
krótkie charakterystyki poszcze- 
gólnych rodzin, żeby wiedziano, 
jak dalej postępować. 

Podczas akcji zniszczono bli- 
sko 80% stanu UPA. Początko- 
wo oddziały rozproszyły się, uni- 
kając walki. Gdy Ukraińcy zo- 


—_ rientowali się w skali wysiedleń 
represji, przeorganizowali swo- 


mo determinacji, nie mogła ona 
dać żadnego sukcesu. Ubywało 
ludności na tych ziemiach, utra- 
cili oni oparcie u „swoich*. 
Przesiedlono około 
140000 Ukraińców. Dla bezpie- 
czeństwa tzw. „element niepew- 
ny* osadzano na Mazurach, po- 
zostałych kierowano na Dolny 
ląsk i Ziemie Zachodnie. Nigdzie, 
w żadnym powiecie, nie mogły 
powstać większe 
spół- — skupiska ludności 
ukraińskiej. Przez 
lata nie mogli na- 
wet odwiedzać 
opuszczonej ojco- 
wizny. 27 sierpnia 
1949 r. dekretem rządowym po- 
zbawieni zostali prawa do gospo- 
darstw, które pozostawili. 
Społeczność polska poparła 
w większości ten akt dziejowy. 
Przyjmowała go jako akt s 


< „Bandero- 
wiec poddaje 
się" brzmi 
legenda za- 
tączona do 
zdjącia opu- 
blikowanego 
w „Żołnierzu 
Polskim". 


(zbiory prywatne) 


4 Natzw. 
punkcie zbor- 
czym wysie- 
dlonych cze- 
katy liczne 
formalności 
administra- 
cyjne. 

(zbiory prywatne) 
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A Rumunia, 

u schyłku lat 
czterdziestych. 
Manifestacja - 
pod wszechobec- 
nym wizerunkiem 
Józefa Stalina - z 
okazji 8 marca 
(międzynarodo- 
wego święta ko- 
biet). Każda oka- 
zja byta pretek- 
stem do wylew- 
nego okazywania 
ślepego uwielbie- 
nia dla „Ojca 
Narodów". 


> Po „zerwa- 
niu” z Moskwą 
Josip Broz „Tito” 
został potrakto- 
wany przez prasę 
„ludowych demo- 
kracji” na równi 
z faszystami. 


(zbiory prywatne) 
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NCARGxCOGTRIEJTE SOCALISKU. 


Stworzone pod egidą Moskwy demokracje ludowe staty się 
prawdziwym blokiem, a ich poglądy, panegiryki i anatemy 
byty wiernym odzwierciedleniem radzieckiej polityki. Niekie- 
dy jednak na objętych nową administracją terenach walka 
zbrojna z podziemiem antykomunistycznym jeszcze trwała... 


Wszystkie kraje „bloku 
w pokoju* zajęty jedno- 
znaczną pozycję w obliczu 


„zdrady” Josipa Broz „Tito”. W Butga- 
riii na Węgrzech nie obyło się bez po- 
kazowych procesów z „niezbitymi” 


dowodami. 
,? Wypadki postępują naprzód z za- 
wrotną szybkością. Całkowita izo- 
lacja kliki Tito - kliki, która definitywnie 
zdemaskowała się jako organ wykonawczy 
obcych kół imperialistycznych, jako narzę- 
dzie ich agresywnej polityki - od światowe- 
go obozu pokoju jest faktem dokonanym. 
Rządy ZSRR, Polski, Węgier, Czechosło- 
wacji, Rumunii i Bułgarii stwierdziły, że 
uważają się za zwolnione od zobowiązań, 
które nakładały na nie zawarte w swoim 
czasie traktaty przyjaźni, współpracy i wza- 
jemnej pomocy z Jugosławią - z uwagi na 
pogwałcenie tych umów przez Tito. [...] 


Fakt bez precedensu, jakim jest wybór 
Jugosławii do Rady Bezpieczeństwa, gło- 
sami mechanicznej większości amerykań- 
skiej na sesji Zgromadzenia Generalnego 


ONZ, wbrew głosom i sprzeciwom krajów 
wschodnioeuropejskiego obszaru geogra- 
ficznego - posiada taką samą wymowę, ja- 
ką miały fakty ujawnione w Budapeszcie 
na procesie Laszlo Rajka i jego wspólni- 
ków. Proces Laszlo Rajka - ów historycz- 
ny proces Tito, Kardela, Rankowicza 
i Dzilasa - odsłonił całkowicie ohydne ob- 
licze faszystowskich szpiegów i prowokato- 
rów z rządu belgradzkiego. Identyfikując 
politycznie proces, Laszlo Rajka, Georgi 
Plaffy, Lazara Brankowa i Tibora Senyi 
z procesem przeciwko Tito, Kardelowi, 
Rankowiczowi i Dżilasowi, można oprzeć 
się nie tylko na aktach postępowania do- 
wodowego. Wystarczy przejrzeć artykuł 
pod tytułem „Proces budapeszteński" w ti- 
towskiej „Borbie* z 20 września br., który 
nie zawiera wprawdzie (i w obliczu dru- 
zgocących dowodów nie może zawierać) 
nawet cienia argumentu rzeczowego, przy- 
znaje natomiast, że w rzeczywistości proces 
ten toczy się „przeciwko Jugosławii" 
(z którą to „Jugosławią* chce utożsamić 
się banda prowokatorów belgradzkich). 
Proces Laszlo Rajka stanowi cios dla 
planów imperializmu amerykańskiego 
w Europie Środkowej i Wschodniej, ale 


zarazem jest ostrzeżeniem dla tych ogniw 
lub poszczególnych towarzyszy - członków 
partii komunistycznych i robotniczych, któ- 
rzy dotąd nie uzmysławiali sobie, lub 
w niedostatecznej mierze doceniali mię- 
dzynarodowy charakter spisku titowskie- 
go. Agenci Tito i jego mocodawców: Lasz- 
lo Rajka na Węgrzech, Trajczo Kostowa 
w Bułgarii, Koczi Dzodze w Albanii (po- 
mijając już osobę ambasadora jugosło- 
wiańskiego w Czechosłowacji Mariana 
Stillinowicza, szpiega jugosłowiańskiego 
w Polsce Petrowicza Milicza i innych) - 
działali według jednolitego planu, które- 
go zasięg terytorialny przekraczał znacz- 
nie obszar jakiegoś jednego kraju demo- 
kracji ludowej i w którym szpiegostwo 
gospodarcze i wojskowe stanowiło tylko 
fragment szerzej pomyślanej akcji 4 
zbrodniczej. 


Tadeusz Bazylewicz „Klika zdrajców i prowokato- 
rów", „Nowe Drogi" nr 5/1949 


Nie tylko członkowie UPA 
a dopuszczali się występ- 
ków w stosunku do ludno- 


ści cywilnej. Oto skarga cywilnych 
władz miejskich Leska na dowódcę 
36 polskiego putku piechoty, podput- 
kownika Nikołaja Kiryluka, którego 
akcje przeciwko „banderowcom i bul- 
bowcom* okazały się żałosną paro- 
dią, a skutki - tragicznymi objawami 
bezczelnego samowładztwa. 


Tajne. [...] Od 15 września 1945 
rozpoczął wyżej wymieniony Puł- 
kownik akcję oczyszczającą od band ban- 
derowskich, w rezultacie której band tych 
nie _ pomniejszono 
z tego powodu, że 
bandy grupowały się 
po lasach, do których 
Wojsko wcale nie do- 
chodziło. Spalono je- 
dynie kilka gromad 
ukraińskich, za które 
banderowcy spalili 
polskie iwymordowa- PoS 
li kilkanaście osób 
polskich. 
Wysiedlanie lud- 
ności ukraińskiej za 
pomocą wyżej wymienionego pułku nie 
dało również prawie żadnych rezultatów. 
Miały jedynie miejsce całe szeregi grabie- 
ży inwentarza, ubrań i sprzętu od ludno- 
ści, która nie chcąc wyjeżdżać na Wschód 
opuszczała wioski i kryła się po lasach. 
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| Grabiono nawet 
TĄ* przy tym i lud- 


zm== 6] ność polską, któ- 
z DD ra przebywała 
w domach. 


Pułk ten roz- 
kwaterował się 
głównie w Lesku. 
Pozajmował Pułkownik odpowiednią ilość 
budynków na kwatery dla wojska, zajmu- 
jąc dla swego sztabu odremontowany bu- 
dynek przez Nadleśnictwo, w którym osobi- 
ście zamieszkał. [...] Po pewnym czasie 
wyprowadził się Pułkownik z zajętego bu- 


dynku po Nadleśnictwie, oddając takowy zu- 
pełnie zdemolowany, bez okien, bez zam- 
ków i bez mebli [...], wywożąc je częściowo 
z Leska, a częściowo pozostawił zupełnie 
zniszczoną. W następnych budynkach, jak 
budynek w którym mieści się Urząd Skar- 
bowy, chcąc najsampierw przemocą urząd 
ten stamtąd usunąć, zabijając w czasie go- 
dzin urzędowych drzwi wchodowe gwoź- 
dziami tak, że urzędnicy i strony nie mogły 
się z lokalu na zewnątrz wydostać. Dopiero 
na interwencję Prezesa Rady Narodowej 
i Starosty zaniechał swojego zamiaru. Po- 
wyrzynano natomiast z budynku tego belki, 


4 16 września 
1949 r. Pokazowy 
proces byłego 
ministra spraw 
zagranicznych 
Węgier Laszlo 
Rajka. 


4 Tito „tresowa- 
ny” przez Wuja 
Sama za pomocą 
dolarów. 


(zbiory prywatne) 


2183 


wiązania i podwały, tak że sufit biura za- 
czął się walić. Pałac dworski, który został 
przekazany referentowi Kultury i Sztuki i na 
który Urząd Wojewódzki udzielił subwen- 
cji na odremontowanie jako rzecz zabytko- 
wą, zdemolowano w ten sam sposób, uży- 
wając wyrzynane części z tych budynków 
przeważnie na opał. Tak samo zniszczono 
garaż samochodowy i inne. Dokonywano 
tego zniszczenia mimo stałej interwencji 
władz miejscowych u Pułkownika, celem 
zapobieżenia dalszej dewastacji. [...] 

Ob. Kiryluk rozkazuje swoim podwład- 
nym przyprowadzać sobie na kwaterę przy- 
musowo dziewczęta miejscowe, celem roz- 
pusty. Aresztowane kobiety każe sobie 
przyprowadzać na kwaterę (niby celem 
przesłuchania), a zmusza je pod groźbą 
rewolweru do spółkowania ze sobą. 

Ob. Kiryluk w dzień targowy na ryn- 
ku robi masowe łapanki na ludzi, aresz- 
tuje ich pod pretekstem banderowców, 
rozbija tym sposobem targi, trzyma ich 
w więzieniu a następnie zwalnia za oku- 
pem. [...] Okazuje się również, że wię- 
zi ludzi niewinnych. Pod- 
palił _ osobiście 
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ostatnio gospodarstwo w gromadzie Glinne, 
z którego uciekał przed nim jakiś człowiek. 
Okazało się, że również niewinny, a poczy- 
tał go Pułkownik za banderowca i dlatego 
zniszczył warsztat pracy. [...] Administra- 
cja powiatu w tych warunkach jest niemoż- 
liwa i ustaje w zupełności. 
Lesko, 1 stycznia 1946 
Starosta Powiatowy Pawłusiewicz Tade- 
usz, Przewodniczący Powiatowej Rady Naro- 
dowej Ogonowski Czesław, Sekretarz PPR, 
Powiatowy Urząd Informacji i Propagandy. 
Po przeczytaniu wyżej wymienionych 
faktów i po stwierdzeniu poniżej podanych 
ostatnich wypadków wysuwam wniosek, iż 
ob. Pułkownik Kiryluk jest człowiekiem 
silnie nerwowym, z bardzo dużym stop- 
niem komponenty płciowo-seksualnej. 
Po podpisaniu niniejszego aktu zgłosił 
się do tutejszego Starostwa Sołtys groma- 
dy Nowosiółki Stanisław Leicht, Polak, ze 
swoją kilkunastoletnią córką, z następują- 
cym zażaleniem na pułkownika Kiryluka. 
Do domu wyżej wymienionego wpadł 
Pułkownik z rewolwerem w ręku i zaczął 
gwałcić jego córkę. Dziewczyna broniąc 
się została uderzona przez napastnika re- 
wolwerem w głowę. Wyrwawszy mu się 
jednak z rąk wybiegła na podwórze, gdzie 
ją dopędził i dalej włóczył po 
dziedzińcu. Następnie 
Pułkownik wrócił 
z powrotem do 
mieszkania i zra- 
bował Sołtysowi 
kwotę 1300 zł. 
W drugim wy- 
padku dzwonił 
znowuż z Baligrodu 
do tutejszego Staro- 
stwa w dniu dzi- 
siejszym 


lekarz Kuzmak o ratowanie jego córki, 
którą porwał Pułkownik Kiryluk z jego do- 
mu w kierunku Leska. W trzecim wypad- 
ku doszło teraz do wiadomości tutejszego 
Starostwa, że przed paru dniami Pułkow- 
nik przywiózł jakąś panią z Rymanowa, 
którą gwałcąc u siebie na kwaterze poką- 
sał ją do uszkodzenia ciała. 
Starosta Powiatowy Pawłusie- 
wicz Tadeusz 


Maszynopis w zbiorach AAN 


„Obóz Pracy ma rozlicz- 
ww ne zadania”. Tymi stowy 
rozpoczyna się memo- 


riat przygotowany dla Komisji Spe- 
cjalnej do Walki z Nadużyciami 
i Szkodnictwem Gospodarczym... 


Naczelnym zadaniem jest stwo- 
rzenie w społeczeństwie właści- 
wego wyobrażenia o polskiej demokra- 
cji, sprawiedliwości i nieuchronności 
surowej kary dla każdego, kto bez 


<' „Ludność znę- 
kania terrorem 
czeka z utęsknie- 
niem chwili, kiedy 
banderowcy spod 
znaku UPA zawi- 
sną wreszcie na 
szubienicy". Ter- 
ror stosowały jed- 
nak obie strony... 


(zbiory prywatne) 


4 W okolicach 
Sanoka, oprócz 
UPA prowadziły 
również działal- 
ność antykomuni- 
styczne oddziały 
NSZ i WIN. Oto 
schwytany dezer- 
ter Henryk Ksią- 
żek, dwukrotnie 
zaocznie skazany 
na śmierć. 


(zbiory prywatne) 


względu na jego stanowisko społeczne, 
przynależność partyjną i środki materialne 
- postępuje inaczej niż powinien. Ten cel, 
dzięki stanowczej działalności Komisji 
Specjalnej, Obóz Pracy już osiągnął i nie 
ma żadnej obawy, aby w tej mierze nastą- 
piło jakiekolwiek osłabienie akcji. Cel 
„prewencji generalnej” jest osiągnięty. 
Czełowiek eto samyj ciennyj kapitał - po- 
wiedział Stalin. Obóz Pracy w rozumieniu 
tego hasła winien mieć charakter organi- 
zmu uszlachetniającego, jak na przykład 
„piec bessemerowski* w hutnictwie. Każ- 
dy człowiek skierowany do Obozu Pracy 
winien być w nim traktowany pod tym ką- 
tem widzenia, by nic nie stracił ze swych 
walorów. [...] Ten nasz tak społeczny i hu- 
manistyczny stosunek do człowieka musi 
wywoływać w nim świadomość wyższości 
demokracji ludowej nad wszelkimi inny- 
mi postaciami ustrojów i uczynić z niego 
jednostkę lojalną i chętną do pracy nad 
dalszym utrwalaniem i udoskonalaniem 
idei demokracji ludowej. Z niejednego 
„kołtuna” wyjdzie pionier idei, postępu 
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i sprawiedliwości. Jak w obozach pracy 
w ZSRR - praca winna dawać osadzonym 
w Obozie Pracy pełnię satysfakcji moralnej 
służenia krajowi, winna być organizowa- 
na w sposób wywołujący entuzjazm po- 
szczególnych pracowników. [...] 

Korespondencja osadzonych w Obozie 
pracy winna być regulowana w sposób wy- 
kluczający nadużycia, zapewniając osadzo- 
nym utrzymywanie kontaktów pisemnych 
z bliskimi i załatwienie spraw osobistych 
i majątkowych. Cenzura wstępna winna na- 
leżeć do Obozowego, kontrola cenzury do 
administracji Obozu Pracy. Widzenia osa- 
dzonych z rodziną winny się odbywać tak 
często i w takich warunkach, aby osadze- 
nie w Obozie Pracy nie rozbijało rodziny 
i nie pociągało za sobą skutków zbyt do- 
tkliwych dla krewnych osadzonego. Czę- 
stość tych widzeń i charakter ich zależałby 
od wyników pracy i zachowania się danego 
osobnika w Obozie Pracy. Pożywienie 
w Obozie Pracy winno być 


proste, pożywne i zapewnia- Ideą przewodnią 
jące wykonywanie nałożo-  Obozów P 
nej pracy. Wzorując się na być wpojenie o 
Obozach Pracy ZSRR, na- nym umiłow 


leżałoby do podstawowego 


pożywienia (kocioł ogólny) demo , 


wprowadzić uzupełnienie 
dla pracujących wydatnie 


(kocioł sprawnych) i dla zastosowa 


przodowników (kocioł wzo- 
rowych). Winno być dozwolone otrzymy- 
wanie pieniędzy na zakup dodatkowego 
pożywienia w kantynie obozowej (według 
opracowanych norm). [...] 

Ideą przewodnią Obozów Pracy win- 
no być wpojenie osadzonym umiłowania 


prawa i pracy dla demokracji ludowej. 
Wszystko, co temu sprzyja, winno być za- 
stosowane. Wszystko, co temu przeczy, 
winno być uchylone. Powody występku 
każdego osadzonego winny być zbadane. 
Jego błędne poglądy - sprostowane. Je- 
go lenistwo - zwalczone. 
Jego choroby - wyleczone. 
Jego nałogi - usunięte. Je- 
go charakter - uszlachet- 
niony, wady wykorzenio- 
ne, zalety rozwinięte. 
owej. _ Poczucie winy - rozbudo- 
wane i spotęgowane. Po- 
yć czucie krzywdy - rozpro- 
szone i rozwiane. Każdy 
opuszczający Obóz Pracy 
powinien być zadowolony, że tam się do- 
stał, że zajęto się nim, poprawiono go, 
nauczono pracy. Każdy opuszczający 
Obóz Pracy winien mieć wdzięcz- 
ność dla Komisji. 


Memoriał dla Komisji Specjalnej, w zbiorach AAN 


Świadkowie mówią 


4 „Terror będzie 
złamany, bandy- 
tyzm polityczny 

i kryminalny bę- 
dzie zdławiony”. 
A samowola WP? 


(zbiory prywatne) 


<'_ Oddział woj- 
ska w akcji prze- 
ciwko oddziałowi 
Żubryda, „herszta 
bandy" NSZ 

i WIN. 


(zbiory prywatne) 


v_„Nakryci ban- 
derowcy" pozują 
do zdjęcia pod 
strażą żotnierzy 
polskiej Grupy 
Operacyjnej. 


(zbiory prywatne) 
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n polityk węgierski, którego prawdzi- 
] we nazwisko brzmiato Rosenfeld, uro- 
dził się 9 marca 1892 roku w Ada. Po- 
chodził z ubogiej rodziny żydowskiej, 
związanej z ruchem rewolucyjnym. W wieku 
lat 18 wstąpił do partii socjaldemokratycznej, 
a po wybuchu I wojny światowej walczył 
w szeregach armii austriackiej na froncie ro- 
syjskim. Wzięty do niewoli rosyjskiej, powró- 
ci na Węgry w 1918 roku i wstąpi do Komuni- 
stycznej Partii Węgier. 


W Rewolucyjnej Radzie Rzą- 
dzącej Beli Kuna 
Utworzenie Węgierskiej Republiki Rad 
w 1919 roku pozwoli mu na pełnienie pierw- 
szych funkcji politycznych: tą- 
czyć będzie stanowisko ko- 
mendanta _policjj oraz 
zastępcy komisarza do spraw 
handlu i gospodarki. Ustąpie- 
nie Rewolucyjnej Rady Rzą- 
dzącej Beli Kuna 1 sierpnia 
1919 roku i wycofanie się rzą- 
du rewolucyjnego do Austrii 
sprawi, że Rakosi również bę- 
dzie szukał tam schronienia. Po opuszczeniu 
Austrii uda się do Moskwy, gdzie - z bliska 
asystując przy umacnianiu władzy radzieckiej 
- pracować będzie w Komitecie Wykonawczym 

Międzynarodówki Komunistycznej. 


Od 1952 roku piastował 
również stanowisko pre- 
miera, skupiał więc 
w swych rękach władzę, 
która pozwalała mu spra- 
wować kontrolę nad 
najważniejszymi 
sektorami życia. 


Konspiracja i więzienie 
Powróci na Węgry w 1924 roku, potajemnie, 
by działać w Komitecie Centralnym Węgier- 
skiej Socjalistycznej Partii Pracy. Przestanie 
ona praktycznie istnieć w 1926 roku, po po- 
kazowym procesie jej głównych działaczy, 
w którym Rakosi zostanie skazany na ponad 
8 lat więzienia. Kolejny wyrok, w 1935 roku, 
skaże go na dożywotnie więzienie. Uwolnie- 
nie Rakosiego nastąpi w 1940 roku, na sku- 
tek paktu Ribbentrop-Mołotow. Zostanie on 
przekazany Związkowi Radzieckiemu w za- 
mian za 56 węgierskich chorągwi zdobytych 
przez armię rosyjską w 1849 roku, podczas 
walk o niepodległość Węgier. Ten symbolicz- 
ny akt wyniesie go do rangi symbolicznego 
przywódca węgierskiej emi- 
gracji komunistycznej. 


Powrót 

Rok 1945 to rok jego powro- 
tu na Węgry. Obejmie stano- 
wisko sekretarza generalne- 
go Komunistycznej Partii 
Węgier i rozpocznie stopnio- 
we przejmowanie władzy, za- 
chowując jednak pozory demokracji. Owa 
„taktyka salami*, jak sam ją określił, przy- 
niesie znakomite rezultaty, a sam Rakosi bę- 
dzie traktowany przez Moskwę jako jeden 
z najzdolniejszych i najgorliwszych realiza- 
torów dyrektyw ptynących z Kremla. Trzeba 
przyznać, że choć Węgierska Partia Komuni- 
styczna należała do najsłabszych w tej czę- 
ści Europy, to miała ułatwione zadanie. 
W ostatnich latach okupacji Niemcy krwa- 
wo rozprawili się z węgierskimi patriotami, 
zaś terror ultraprawicowej organizacji Fe- 
renca Szalasi'ego - strzałokrzyżowców - do- 
pełnił dzieła. 

Polityka Rakosiego ślepo podporządko- 
wana była dyrektywom płynącym z Kremla. 
Przejmowanie władzy odbywało się zgodnie 
z zamierzeniami Stalina, a Rakosi okazał się 
nad wyraz gorliwym wykonawcą jego pole- 
ceń. Od 1952 roku piastował on również sta- 
nowisko premiera, skupiał więc w swych rę- 


<_ 1 maja 1945 r. Przemówienie Matyasa 
Rakosiego z okazji Święta Pracy. Stawało 
się coraz bardziej jasne, iż Węgry nie „wy- 
winą się* z radzieckiej strefy wpływów. 
(AKG) 


kach ogromną władzę, która pozwalata mu 
sprawować kontrolę nad najważniejszymi 
sektorami życia gospodarczego. Nic więc 
dziwnego, że w roku śmierci „Ojca Narodów* 
gospodarka Węgier przedstawiała się kata- 
strofalnie, a społeczeństwo coraz wyraźniej 
szemrato przeciwko narzuconej mu władzy, 
zaś mianowanie w 1953 roku nowego pre- 
miera, Imre Nagya, rozpocznie okres wysił- 
ków Rakosiego o przywrócenie utraconego 
prestiżu. 


Przełom 1956 roku 
„Poznański czerwiec* 1956 roku zdecydo- 
wanie zaważył i na losie Rakosiego, i na póź- 
niejszych wydarzeniach na Węgrzech. W od- 
powiedzi na rozruchy w Polsce Rakosi 
zaostrzył represje wobec opozycji, a zwłasz- 
cza wobec znienawidzonego przez siebie 
premiera, Imre Nagya. Tak więc w kilka mie- 
sięcy po XX Zjeździe KPZR, na którym uchy- 
lono rąbka tajemnicy stalinowskiego terroru, 
na potwierdzenie nadchodzącej w pań- 
stwach komunistycznych „odwilży* Rakosi 
został zdjęty ze stanowiska. Podał się do dy- 
misji „ze względu na stan zdrowia i pode- 
szły wiek*. Miat 64 lata. Wkrótce potem wy- 
jedzie do ZSRR, by już stamtąd nie 
powrócić. Zmarł 5 lutego 1971 roku w Gor- 
kach pod Moskwą. 


OBeż) 


Polska poznała w czasie Il wojny światowej catą ga- 
mę obozów - od charakterystycznych dla państw to- 
talitarnych obozów koncentracyjnych, po obozy za- 
głady czy tagry. Dlatego istniejące po wojnie obozy 
pracy przymusowej to czarna, długo skrywana karta 


najnowszej historii Polski. 


głośnym potępieniem społecz- 
y 4 spotkały się próby wyko- 
rzystania baraków hitlerow- 

skiego obozu na Majdanku do celów 
poboru do wojska. Tam też przetrzy- 
mywani byli żołnierze AK przed dal- 
szą wywózką do ZSRR. Ale setki in- 
nych obozów i podobozów dalej było 
wykorzystywanych, tym 
razem przez nową pol- 
ską władzę. 

W 1946 r., na ple- 
num Komitetu Centra|- 
nego Polskiej Partii Ro- 
botniczej, Władysław 
Gomułka przekonywał: „Hitler zro- 
bił obozy pracy. Uważacie, że to jest 
taka faszystowska idea. Hitler wło- 
żył w to taką faszystowską ideę, a my 
możemy włożyć ideę ludową". Tak- 
że i tak budowano Polskę Ludową. 

16 listopada 1945 r. dekretem 


KRN powołana została do życia Ko- 

misja Specjalna do Walki z Naduży- 

ciami i Szkodnictwem Gospodar- 

czym. Była to odpowiedź na 

postulaty Komisji Centralnej Związ- 

ków Zawodowych, wzywającej do 

przeciwdziałania przejawom „groź- 

nego dla państwa i odbudowy kraju 

objawu szerzenia się 

takich przestępstw jak: 

rozkradanie * mienia 

państwowego, korup- 

cja, łapownictwo, spe- 

kulacja, bandytyzm 

i sabotaż, a tym samym 

żerowania na ciężkiej i ofiarnej pra- 

cy nie dojadającego robotnika i pra- 

cownika umysłowego, na wysiłku da- 
jącego kontyngenty chłopa”. 

Już w trakcie realizacji pomysłu, 

w końcu 1947 r., pisano: „Ideą prze- 

wodnią Obozów Pracy winno być 


pracy 


"=— 4 < 


wpojenie osadzonym umiłowania pra- 
wa i pracy dla demokracji ludowej. 
Wszystko, co temu przeczy, winno być 
uchylone. Powody występku każdego 
osadzonego winny być zbadane. Jego 
błędne poglądy - sprostowane. Jego 
lenistwo - zwalczone. Jego nałogi - 


usunięte. Jego charakter - uszlachet- 
niony. Jego choroby - wyleczone. Wa- 
dy - wykorzenione, zalety - rozwinięte. 
Poczucie winy - rozbudowane i spotę- 
gowane. Poczucie krzywdy - rozpro- 
szone i rozwiane”. Teoria ta w ogóle 
nie przystawała do rzeczywistości. 


4 Odbudowa zniszczonego przez 
wojnę kraju stała się dla nowej 
władzy priorytetem numer jeden. 
Do pracy stanęty ochotnicze huf- 
ce organiszacji „Służba Polsce" 
(na zdjęciu w maju 1948 r.) oraz 
- mniej mediatyzowani - więźnio- 
wie obozów pracy. 


v_ Niektóre miasta, jak zniszczo- 
na doszczętnie Warszawa, wyma- 
gały odbudowy od podstaw. 

(AAN) 


> „Kopać ziemię i budować jest 
znacznie trudniej niż „kopać” zło- 
to na „czarnej giełdzie". Teraz za 
późno na wstyd, panie spekulan- 

cie!*. Zdjęcie z prasy polskiej 

- z kamerą Władysław Forbert. 


(zbiory prywatnej 


v_Kładziono nacisk na stronę 
wychowawczą i ideologiczną ka- 
ry. Tu: rysunek satyryczny Eryka 
Lipińskiego, który ukazał się 

w „Szpilkach” 9 października 
1945 r. 

(zbiory prywatne) 

Przyjęte w dekrecie rozwiązanie 
stwierdzało, że Komisja: „nie kieru- 
jąc sprawy na drogę postępowania 
sądowego, może po 
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dyskusję. Działacze PSL próbowali 
wprawdzie dopasować przyznane 
Komisji uprawnienia do obowiązu- 
jącego prawa, ostatecznie jednak 
przegłosowano bardziej ogólnikowy 
i mętny projekt PPR. 

Komisja Specjalna otrzymała pra- 
wo oskarżenia i skierowania oskar- 
żonego do obozu pracy przymuso- 
wej „na czas określony, jednak nie 
przekraczający lat 2". 

W praktyce wyroki zawierały 
grzywnę do 5 mln złotych. Milion 
złotych zamieniano na rok obozu. 
Wyroki były sumą tych kar do odsie- 
dzenia w obozie. 

Znany jest przypadek osoby ska- 
zanej za sprzedaż śliwek z własnego 

ogrodu. Dostała ona 


przeprowadzeniu do- W praktyce wyroki za- 2 lata. Ale ponieważ 
chodzenia skierować _ wierały grzywnędo „w czasie Śledztwa 
sprawcę do pracy przy- 5 mln złotych. Milion [skazany] nie wykazał 
musowej, jeżeli jego _ złotych zamieniano _ skruchy i nie rokuje 
działanie pozostaje na rok obozu. nadziei na poprawę 


w związku ze wstrętem 

do pracy albo stwarza niebezpieczeń- 
stwo popełnienia nadużyć lub do- 
puszczenia się szkodnictwa gospo- 
darczego*. 

W zakresie postępowania przygo- 
towawczego i stosowania środków 
zapobiegawczych przyznano Komi- 
sji uprawnienia organów sądowych 
i prokuratorskich. Jej postanowienia 
miały charakter ostateczny i nie przy- 
sługiwało od nich żadne odwołanie. 
W ten sposób powstało jeszcze jedno 
narzędzie represji w stosunku do 
społeczeństwa. 

Szerokie kompetencje Komisji, 
która nie była organem oficjalnej 
władzy sądowniczej, spowodowały 


2198 


w zdrowym społeczeń- 
stwie socjalistycznym* dodano mu 
grzywnę, zamienioną na dalsze dwa 
lata przymusowej pracy. 


w administracyjnym chaosie 
Działo się to wszystko w okresie po- 
wojennego zamętu, powstawania zrę- 
bów administracji terenowej, organi- 
zowania gospodarki. Nie było 
sprawnych mechanizmów kontroli. 
Prasa nagłaśniała przejawy łapownic- 
twa, korupcji, różnych oszustw, nie- 
prawidłowości handlu i dystrybucji 

towarów tak deficytowych, jak 
i pierwszej potrzeby. To powodowało 
akceptację przez zmęczone społe- 
czeństwo tych drastycznych środków. 


rys. Eryk Lipiński 


„Ma nankę nigiy nie jest za późno” 


W grudniu 1947 r. ogłoszona zo- 
stała odezwa Komisji Specjalnej do 
społeczeństwa. Stwierdzała ona: 
„Musimy zająć czynną postawę wo- 
bec faktów nadużyć i szkodnictwa. 
Nie wolno puszczać płazem ani jed- 
nego przestępstwa. Leży to w inte- 


resie każdego z nas. [...] Komisja 
Specjalna powołuje w Warszawie i na 
prowincji biura skarg, do których na- 


leży donosić o wszelkich wypadkach 
nadużyć, kradzieży, łapownictwa 
i spekulacji”. W ten sposób pomó- 
wienie mogło stać się podstawą wy- 
danego szybko wyroku, od którego 
nie było już odwołania. 

Odezwę podpisali projektodaw- 
cy, członkowie Komisji, m.in. Roman 
Zambrowski — przewodniczący, Ka- 
zimierz Jasiński z KC ZZ, Leon 


Chajn z Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści oraz Mieczysław Mietkowski 
i Konrad Świetlik - reprezentujący 
dotychczasowy aparat represji. 

W kilka miesięcy później Stani- 
sław Mikołajczyk protestował, ujaw- 
niając, że znaczna część osób kiero- 


wana jest do obozu pracy 
przymusowej z powodów politycz- 
nych. W ten sposób działalność tego 
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>- Praca miała wychowywać 
i stać się ideatem młodzieży 
demokracji ludowej. 


Vv „Walkę o demokrację wygry- 
wa człowiek pracy. W Polsce do- 
konał się w ciągu ostatniego roku 
olbrzymi wysiłek, którego wyniki 
mogą nas napawać słuszną du- 
mą”. O pracy przymusowej nie 
wspominano... 

(AAN) 

organu wprzęgnięta została w walkę 
polityczną okresu referendum i wy- 
borów parlamentarnych. 

Komisja Specjalna była ciałem 
dyspozycyjnym, pracującym na bie- 
żące zapotrzebowanie składane 
przez KC PPR a później PZPR. 
Łącznikiem między nią a partią był 
w tym przypadku Roman Zambrow- 
ski - przewodniczący Komisji i rów- 
nocześnie członek najwyższych władz 
PPR, a później PZPR. To on prze- 
kazywał polecenia i kierował uwagę 
Komisji na kolejne sprawy, kampa- 
nie i akcje, od walki z nielegalnym 
gorzelnictwem, ubojem, handlem 
żywcem i mięsem po 
akcję siewną czy wy- 
wiązywania się z po- 
datku gruntowego. 
Rozpatrywano prze- 
stępstwa urzędnicze, 
spekulację, grabież 
i przywłaszczenie mienia publiczne- 
go, szaber, przekupstwo, przestęp- 
stwa nielegalnego obrotu walutami 
i złotem, przemyt, nielegalny garbu- 
nek skór, chuligaństwo i inne. Komi- 
sja obserwowała, czy na wolnym ryn- 
ku nie pokazują się surowce i wyroby 
wyłączone przez państwo z handlu. 
Zaliczały się do tego np. żelazo i bla- 
cha, półprodukty zakładów tłuszczo- 
wych i inne. Przyglądano się bacznie, 
czy na wolnym rynku nie pojawiają 
się artykuły reglamentowane. Wła- 
dza nie obawiała się o zaopatrzenie 
„swoich ludzi”, to dla nich przecież 
utworzono sieć sklepów „za żółtymi 
firankami*, z towarami nie dostęp- 
nymi dla szarego obywatela. 

Nadużycia terenowych organów 
Komisji brały się często z nieprecy- 
zyjnego określenia ich kompetencji 
i z braku przygotowania kadr. „Opie- 
ra się w dochodzeniach na poufnych 
informacjach — napisano w ocenie 


pracy przewodniczącego delegatury 

w Lublinie z 1946 r. - które przeważ- 

nie nie mają żadnych podstaw i po- 

dawane są w formie: w danym miej- 

scu dzieją się wielkie nadużycia, bez 

żadnych konkretnych faktów i osób. 

[...] Szkodnictwem gospodarczym 

jest dla niego np. gdy widzi, że ktoś 

wyciąga część ze zniszczonego czoł- 

gu, stojącego na drodze publicznej 

od dwu lat*. Kontrolerzy w Szczeci- 

nie stwierdzili w tym czasie: „Prze- 

wodniczący jak i referenci nie orien- 

tują się w przepisach prawnych, co 

często nadaje fałszywy 

kierunek sprawie. Kie- 

dy na podstawie kon- 

trolowanych akt zapy- 

tałem się referentów, 

jaka jest podstawa 

prawna prowadzonych 

dochodzeń, gdzie znajduje się prze- 

pis prawa, uzasadniający kwalifika- 

cję przestępstwa, nie umiano mi dać 

odpowiedzi, gdyż referenci przepi- 
sów odnośnych nie znali”. 

Sami pracownicy Komisji nie by- 

li nieskazitelni. Na przykład kontro- 

lerzy placówek handlowych w 1947 

r. sami splamili się łapówkarstwem 


i fałszowaniem protokołów, za co 
10 pracowników Komisji i 18 człon- 
ków Komisji Społecznych trafiło do 
obozu pracy. 

Skazanych umieszczano w obo- 
zach pracy przymusowej. Wiosną 
1946 r. na potrzeby Komisji Specjal- 
nej Ministerstwo Bezpieczeństwa 
Publicznego oddało filię obozu w Ja- 
worznie - Chrusty. W kwietniu prze- 
bywało w nim już pierwszych 9 osób. 

Początkowo reżim obozowy nie 
był ostry. Więźniowie otrzymywali 
z domu paczki żywnościowe, papie- 
rosy, grypsy, gazety i pieniądze. Stop- 
niowo jednak warunki pogarszały się. 
Tylko połowa więźniów pracowała, 
stale zmniejszane były porcje żywno- 
ści, a warunki higieny wołały o po- 
mstę do nieba. 

Jesienią więźniów przetranspor- 
towano do obozu w Milęcinie koło 
Włocławka. Tam warunki uległy dal- 
szemu pogorszeniu. Kadra obozowa 
przywłaszczała sobie część produk- 
tów spożywczych, pojawił się głód. 
Nie dochodziły paczki żywnościowe, 
zaostrzono dyscyplinę. 

W grudniu 1947 r. sporządzony 
został wstrząsający dokument, opisu- 


W telegraficznym skrócie 


AFRYKA POŁUDNIOWA 


Polski sierociniec w Oudshoorn, 
utrzymywany najpierw przez 
Rząd Polski, następnie przez 
I.T.C. uległ likwidacji, zaś dzieci 
wychowane w tym sierocińcu z0- 
stały rozmieszczone po licznych 
zakładach Unji Południowo-Afry- 
kańskiej. Niektóre z tych dzieci 
zostały zaadoptowane przez róż- 
ne instytucje, jak np. przez Polo- 
nię Brazylijską, przez Fundusz 
Ratowania Dzieci Polskich 

w Londynie itp. Akcja adopcji 
przez organizacje polskie jak 

i osoby prywatne jest nadal 
otwarta. 


„Biuletyn Informacyjny", IX 1947 r. 


Ostatnio uległo rozwiązaniu osie- 
dle polskie w Santa Rosa w sta- 
nie Gnanajnato, istniejące tu od 
1943 r. na mocy układu gen. Si- 
korskiego z Rządem Meksykań- 
skim. Przebywało w nim około 
1500 osób wywiezionych z Rosji. 
Na terenie Meksyku pozostały na- 
stępujące większe skupienia Po- 
laków: w mieście Leon, w stolicy 
Meksyku oraz w dwu skupiskach 
wiejskich. Jednym z nich jest 
rancho (folwark) El Cerillo koło 
Meksyku, drugi to hacienda MIi- 
miahuapan. Pewna grupa została 
wysłana na półwysep Jukatan, 
gdzie pracują w obozie zorgani- 
zowanym przez Amerykańsko- 
Meksykańskie Towarzystwo 
Drzewne. Ta właśnie grupa ma 
warunki życia najcięższe. 


„Biuletyn Informacyjny”, IX 1947 r. 


Na skutek starań Polskiego 
Związku Rzemieślników i Robot- 
ników Przemysłowych w Hano- 
verze udało się uzyskać zgodę 
Niemieckiej Izby Rzemieślniczej 
na przeprowadzenie egzaminów 
czeladniczych i mistrzowskich 
dla Polaków, nieposiadających 
świadectw. 


„Biuletyn Informacyjny", IX 1947 r. 
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>- Harcerstwo polskie przy 
odbudowie stolicy. Kolejny przy- 
kład „wychowania poprzez 
pracę"... 
(AAN) 
jący warunki w Milęcinie: „Szkorbut 
przybiera zatrważające rozmiary. Na- 
wet cebuli i czosnku nie przepuszcza- 
ją, a tylko czasem według uważania 
i humoru strażnika. [...] Odżywianie 
jest gorsze niż w obozach niemiec- 
kich. Głód tak dokucza niektórym, że 
stoją przy umywalni, aby otrzymać od 
chorych lub niedojadki. Masa głod- 
nych stoi przy bramie, aby pójść do 
kuchni i dostać dolewkę. [...] Trzy- 
krotne apele co dzień trwają po 1 go- 
dzinie, a przeważnie po półtorej i wię- 
cej, bo inspekcyjni nie umieją liczyć”. 
Do 1947 r. w obozach pracy osa- 
dzono 5700 osób. Apogeum liczebno- 
ści obozu w Milęcinie przypada w ma- 
ju 1949 r., kiedy przetrzymywano tam 
blisko 1800 osób. W tym czasie już 
jednak coraz częściej korzystano z in- 
nych miejsc uwięzienia, wykorzystu- 
jąc niewolniczą pracę skazanych przez 
Komisję w kamieniołomach, hutach, 


HUMOR SATYRA i 


kopalniach, na budowach i wszędzie 
tam, gdzie brakowało rąk do pracy na 
najtrudniejszych odcinkach. 

Obozy Komisji Specjalnej stano- 
wiły część systemu tzw. ośrodków 
pracy więźniów, podległych Minister- 
stwu Bezpieczeństwa Publicznego. 

Znana jest ponura historia obozu 
w Jaworznie, gdzie przetrzymywano 
młodocianych. Podobne oblicze mia- 
ły obozy w Ostrowcu Świętokrzyskim, 
Słupsku, Pułtusku, Siemianowicach 


-? 


- To zaczekaj... 


go Jędrusia. 


wiedź. 


NIESTETY! 


Śląskich, Iławie, Białymstoku, Ełku, 
Potulicach, Strzelcach Opolskich, 
Rusku koło Strzegomia, Kamiennej 
Górze i wiele innych. Ogółem w la- 
tach 1946-1953 w Polsce istniało 
300 obozów pracy przymusowej. 
Przeszło przez nie w sumie około 
250000 ludzi, najczęściej bez wyroku 
sądowego. Obozy pracy przymuso- 
wej źle się zapisały w świadomości 
społecznej i stanowią czarną kartę 
najnowszej historii Polski. 


nastawa a) 


I TAK ŹLE, I TAK NIEDOBRZE 


- Wiesz, mam straszny ktopot... 
- Zakochałeś się? 
- Nie, nie wiem, czy wracać do kraju... 


- Jeśli teraz pojadę, rodzina gotowa pomyśleć, że 
przyjechałem dla unrowskiego prowiantu. 


- Wtedy nazwą mnie wariatem. 
„Zołnierz Polski”, XI 1946 r. 


SKUTKI SŁUCHANIA RADIA 
- Kto stworzył świat? - pyta ksiądz katecheta mate- 


- Czterech ministrów w Paryżu - brzmiata odpo- 


„Żołnierz Polski”, XI 1946 r. 


A „Związek państw marshallowskich" - rysunek 
polskiego karykaturzysty Eryka Lipińskiego, który 
pojawił się po „dobrowolnym* odrzuceniu przez 
Polskę Planu Marshalla w 1948 r. 


(zbiory prywatne) 


- Przepraszam, przepraszam... Czy znajduje się tu 
w koszarach strzelec Pumpka? Czy mógibym go na 
chwilę poprosić? Bo ja jestem jego dziadkiem. 


- Niestety, żałuję - ale nie można! Właśnie przed go- 
dziną młodszy strzelec Pumpka zwolnił się na pań- 
ski pogrzeb. 


„Zołnierz Polski”, XI 1946 r 
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Pierwsze ochotnicze jednostki rumuńskie sformowano w ZSRR w październiku 1943 roku. Wcielono do nich jeńców 
wojennych, których dziesiątki tysięcy trafiły do niewoli na frontach południowych i w Stalingradzie. Wyposażane 
w broń radziecką cierpiały jednak na brak nowego, radzieckiego umundurowania, toteż donaszano dotychczasowe, 

. zdarte mundury rumuńskie, co powodowało absolutną „pstrokaciznę* tak w umundurowaniu, jak i w ekwipunku 
e 1. Bluza drelichowa radziecka wz. 1943 z naramiennikami armii rumuńskiej i oznaką rozpoznawczą dywizji na ręka- 
wie * 2. Spodnie sukienne rumuńskie wz. 1939 e 3. Owijacze rumuńskie wz. 1939 e 4. Trzewiki rumuńskie ez. 1939 
» 5. Furażerka wzoru radzieckiego z godłem dywizyjnym * 6. Pistolet maszynowy PPS wz. 1943, produkcji radzieckiej, 
z ładownicą e 7. Maska przeciwgazowa, radziecka e 8. Hełm radziecki wz. 1940 


GAZETY 


